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Jutro, Śgo Prospera Biskupa

Do rzadkich, poważnych i religijnie wzruszających 
■wspomnień Arcbi-Dyecezji tutejszej policzyć należy uro­
czysty Ingres Najdostojniejszego Arcy-Biskupa Metropo­
lity W arszaw skiego  Anto M % oFijałkowskiego,przed ty­
godniem d o m  .Łow icza  odbyty, o którym była już, ale 
nieco ogólna wzmianka w Nr 152 Kurjera W arszaw skie­
go. Miasto to niegdyś rezydencja Arcy-Biskupów Gnie­
źnieńskich, bogate w liczne ich fundacje, wspaniałe po ­
mniki i instytucje, dostarczyło troskliwości Pasterskiej 
5-dniowego mozolnego zajęcia, przy zwiedzaniu Kościo­
łów, Zakładów pobożnych i naukowych. D. 13 b. m. 
JVV. Arcy-Biskup w towarzystwie JJVVW. Rad: Taj: Ja- 
kóba L eszczyńskie  go \ Rz: Rad: St: i Szam: Dworu Hr: 
Uruskiego, Marszałka Szlachty Gub: War:, oraz trzech 
Członków Kapituły Metr: War:JJXX. Topolskiego, Sie- 
k luckiegoi Dziaszkowskiego, puścił się drogą zelazną 
ku Łowiczowi. W Skierniewicach  już na foxalu kilku 
Kanoników Łowickich z gromadami^ wiernych powitało 
Pasterza szmerem radości i schyleniem głowy. Łowicz 
zaś przybrał godowe i gwarne wejrzenie przez napływ 
tvsiąców okolicznego ludu pragnącego ujrzeć oblicze 
swego Pasterza i przyjąć z ust Jego do serca, słowo E- 
wangeliczne i Błogosławieństwo z odpustem. JW . Arcy- 
Biskup zamieszkał w Sufraganji, zkąd nazajutrz w Nie­
dzielę, t. j. 14 b. m. o godz: 9ej rauo, przybył do nie­
gdyś Prymasowskiej pałacowej Kaplicy XX. Missjona- 
r z y , znanej z wytwornego gustu i ozdób, przed którą o- 
czekiwało go Duchowieństwo, Cechy i Szkoły. Dostojny 
Pasterz przybrany w Metropolitalną p u r p O T ę ,  przybyw­
szy poklęknął,  pomodlił się przed N. SAKRAMENTEM; 
po czem poprzedzony przez 3ch Kanoników Warszaw: 
w kapach R zym skich , przez grono Kapituły Łowickiej 
w mantoletach, przez Kler, Cechy i massy Ludu, odbył u- 
roczysty pochód do Kolegjaty. Tu sędziwy Arcy-Pasterz 
ubielony wiekiem, bo dźwigający na pochylonych bar­
kach brzemie 80 iu lat życia, trudów Pasterstwa i do­
świadczenia, zasiadł na trouie i głosem mocnym i pe­
wnym przemówił o celu swego przybycia do Ducho- 
w irń s tw a  i ludu, który jak fala napłyoął do Świątyni; i 
stało się w niej uciszenie wielkie i serca wiernych biły 
w pełnozgodzie z sercem Pasterza. Po czem Prałaci,  Ka­
nonicy i Duchowieństwo Łowickie składało hołd Arcy- 
Pasterzowi swemu przystępując kolejno z przyklęknie- 
niem do ucałowania Jego ręki. Następnie Aroy-Biskup 
celebrował Summę, podczas której Słowo BOŻE głosił  
JX. Kielczewski Proboszcz Gąbiński, a Krzyż trzymał 
JX. K am iński Proboszcz Raw ski, obaj Kanonicy Łowic­
cy, Przed ukończeniem Sam m y, JX. Sieklucki Kanonik 
Metr: Warsz:, od wielkiego Ołtarza ogłosiłOdpust dany 
od Śtej S t o l i c y  wiernym przyjmującym Błogosławień­
stwo Arcy-Pasterza pierwszy raz zwiedzającego Kościo­
ły  Archi-Dyecezji. Po czem Arcy-Biskup po odśpiewaniu 
stosownej Modlitwy udzielił Papibzką Beuedykcję, a ty­
siące g łów  zapełniających starożytną Kolegjatę, schyla­
ł o  się pod Błogosławieństwo ze szmerem Modlitwy. 
P o  Summie blizko 12,000 wiernych, zajęło ulice i ry ­

nek, na którym przy odgłosie śpiewów j dwonow, od­
bywała się solenna Processja oktawy BOZEbO CIAŁA. 
Podpory baldakinu unosili miejscowi Urzędnicy w peł­
nych mundurach; celebrującego zaś Arcy-Biskupa pro­
wadzili pod ręce J J WAV. Radca Tajny Ł a szczyń sk i\  Rz: 
Rad: St: Hr: Uruski. Obrzęd ten trw ał do godz: 2giej 
po południu. O godz: 3ej Urzędnicy i Obywatele, byli 
przedstawieni JW . Arcy-Biskupowi, po czem Kapituła 
Łowicka  zaprosiła Wysokiego Gościa na obiad, na któ­
rym znajdowało się około TOeiu osób Duchownych, 
Wojskowych i Cywilnych. Nazajutrz, t . j .  w Poniedzia­
łek, JW . Arcy-Biskup zwiedził Szkołę Powiatową Ło­
wicką, polecił examinowac uczniów z Katechizmu, prze­
m ów ił do nich w słowach pełnych treści i uczucia, po­
b łogosław ił i zapisał się wxiędze wizytowej. Następnie 
udał się zwiedzić znakomitą fundację z r. 1404 Arcy- 
Biskupa Mikołaja Kurowskiego, t. j. Kościół parafjalny 
Śgo DUCHA, gdzie processjonalnie przyjęty u drzwi 
smętarza podaniem kropidła ze święconą wodą przez 
JX. Śliwowskiego, miejscowego Proboszcza, wszedł 
do tej Świątyni i zasiadł na tronie Arcy-Biskupim, w as- 
systencji trzech Kanoników Metr: Warsz:, przyją ł mile 
stosowne przemówienie z ambony X. Proboszcza do t łu ­
mnego ludu, odpowiedział na nie w krótkości, i Mszy 
Śtej mianej przezJX. Kaa: D ziaszkowskiego  wysłuchał,  
po czem zwiedził plebanję, a ogodz:3ej podejmował ró­
wnie licznych jak dnia poprzedniego gości. Dnia 3go 
w godzinach rannych, zwiedził Kościół i Klasztor Zgro­
madzenia PP. Bernardynek, przez Marcina Sadowskie­
go, Kasztelana Gostyńskiego  r. 1650 fundowany, a u -  
mocniwszy je w duchu zakonnego powołania znakomi­
tą obdarzył jałmużną; zkąd udał się do Kościoła Śgo 
Ja n a  Chrzciciela, przy którym znajduje się Dom dla Ka­
płanów wysłużonych i kaleków, jedyny w całym kraju  
przytułek uposażony przez Arcy-Biskupów: Komorow­
skiego, Władysł: Łubieńskiego  i Anto: Ostrowskiego. 
Tu przyjęty mową JX. Dzim ińskiego  Kan: Łowickiego , 
p .o .  Prowizora Zakładu, wysłuchał Mszy Śtej, po której 
zwiedził szczegółowo cały dom i mieszkania każdego 
Emeryta, do słów pociechy łącząc rady i upomnienia; 
po czem w refektarzu miejscowym JW . Pasterz ugościł 
Kapitułę i Duchowieństwo Łowickie. D nia4go zwiedził 
Galerję Portretów Arcy-Biskupów Gnieźnieńskich, bę­
dącą darem Arpy-Biskupa Ignacego Krasickiego. Na­
stępnie znajdował się na Pensji Wyższej prywatnej płci 
żeńskiej Pani Philippi, gdzie z przyjemnością przysłu­
chiwał się examinowi z Katechizmu, podziękował *a 
troskliwość Ochmistrzyni, zachęcił do pracy i cnoty 
uczennice i pobłogosławił.  Następnie udał się do Szpi­
tala Łowickiego, gdzie w Kaplicy przemówił i Mszę S tą  
dla Arcy-Pasterza odprawił JX. Kanonik Gruszecki, Sę­
dzia Surrog: Konsystorza Warszaws:. Tu Arcy-Biskup 
w szczegółach zwiedził Szpital, oprowadzany przez 
Członków Rady Szczegółowej, rozmawiał z chorymi, 
zostawił im znaczną jałmużnę, pobłogosławił,  zapisał 
się w xiędze wizyt, i powrócił do Officjała Łowickiego
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Wgo JXiędza Tarnowskiego, u którego, tego i nastę­
pnego dnia, wraz z Duchowieństwem Łowickiem , był 
podejmowany. Po poł 'dniu, o milę drogi, zrobił z kil­
kunastu Duchownymi wycieczkę do Nieborowa, dla zwie­
dzenia Kościoła i Plebanji tamecznej, gdzie zatrzyma­
wszy się kilka kwadransy, powrócił do Łowicza. Osta­
tniego dnia, po wysłuchaniu Mszy Stej uroczystej w Kol- 
legjacie, mianej przez Prałata Michałowskiego, zwiedził 
Instytut Ubogich Dzieci Śgo L eonarda ,  zwanych Barto­
szkam i, potem piękny Kościół JJXX. Pijarów, Kurye 
XX. Kanoników i mieszkania XX. Wikarych. Po po łu­
dniu znajdował się na konkluzyjnych Nieszporach i Pro- 
cessji Oktawy Bożego C ia ła ,  celebrowanych przez JW. 
JX. Biskupa Rodopolitańskiego, Suffragana Kaliskiego, 
Tadeusza Hr: Łubieńskiego, który przez poprzednie dni 
cztery, z niezmordowaną wytrwałością po sześć do sie­
dmiu godzin dziennie, udzielał SAKRAMENT Bierzmo­
w ania , do którego, wedle obliczenia, 5,91)0 osób przy­
stąpiło. Przed wieczorem, kiedy lud pobożny ustąpił 
z Kościoła, J W .  Arcy-Biskup zwiedzał szczegóły staro­
żytnej Kollegjaty, zastanawiał się nad pięknością i trwa­
łością jej struktury. Kaplice N. SAKRAMENTU, Śtej 
TRÓJCY, Tarnowskich  i Stej W i k t o r j i  P. i M , której 
całe szczątki tu się znajdują, głównie zwróciły uwagę 
Dostojnego Pasterza. Podziwiał mistrzowska sztukę i 
bogactwo w pomnikach grobowych Arcy-Biskupów, 
Henryka Firleja, Kardynałów, Braci Leszczyńskich, 
Adama Komorowskiego, Uchańskiego i wielu innych. 
W końcu dnia, przyjmował Arcy-Pasterz pożegnania 
Duchowieństwa, Urzędników i Obywateli, w których 
sercach z o s t a w i ł  b ł o g i e  uczucia czci, poważania i syno­
w s k i e j  d l a  siebie miłości. Na drugi dzień o  godz: 6 7 2 
rano, wsiadłszy do wagonu kolei żelaznej, powrócił do 
W arszaw y, odprowadzony do Skierniewic  przez JJXX. 
Proboszcza i Archi-Dyakona Kapituły Łowickiej.

W przyszłą Niedzielę, t. j. 28 b .m .. w Kościele po-Pa- 
u lińskim  Śgo DUCHA, przypada doroczny Odpust 8- 
dniowy OPATRZNOŚCI BOZKIEJ. Uroczystość ta od­
bywać się będzie zwykłym obrzędem Odpustów Kościo­
ła .  O czem wiernych zawiadamia się.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, N A JM itośc iw iE Ł dozw olić ra­
czył przebywającym wc Francji wychodźcom, Antonie­
mu Mireckiemu i Mateuszowi Lisieckiemu, powrócić do  
Królestwa P o lsk ieg o .

Przez  N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI: —  Posunięci 7,a wysłupę. lat , Z Radcy Dworu na Radcę 
Kollegjaloego: Dyrektor  Kaoce.Uarji w  Zarządzie Okręgu Nau­
kowego W arszawskiego K o siń sk i, ze starszeństwem.—  Z Asses- 
sorów Kollegjalnjch  na Radców Dworu : Inspektor Szkół Rządo­
w ych  i P ryw atnych tegoż Okręgu O lędzki, Młodsi Nauczyciele 
Gimnazjum Gubernjalnego w  W arszaw ie  fg rd b lc w sk i  i Sobole- 
v js k i ,  ze starszeństwem.— Z Radców Honorowych na Assessorów 
Kollegjalnych: Sekretarz  W arszawskiego Kómflrtu examinaryj-
nego, zawiadującego i prywatnemi Zakładami Naukowemi w  W a r ­
szawie P a s z k o w s k i ;  Nauczyciel Szkoły Powiatowej Realnej 
w  W'arszawie p rzy  ulicy Królewskiej P r z y s ta v o w s k i ,  i p. o. 
Asstssora Trybnnału  Cywilnego w  W arsz aw ie  S ta c h u r s k i ,  ze 
starszeństwem.— Na Radcę Honorowego, były  Starszy Nauczyciel 
Gimnazjum Ratajskiego, obecnie Buchhalter Najwyższej Izby 
Obrachunkowej , N a g ó r n y ,  ze starszeństwem.— Przyjęty, do słu­
żby, Regestrator Koili gjalny P a d ern o , na Urzędnika Kancella- 
ryjnego Kancellarji Przybocznej Namiestnika Królestwa.— Przez  
Postanowienia Zarządzającego Służbą Cywilną Królestwa, w  Z a ­
rządzie XIII Okręgu Kommuaikaeji , mianowani: P. o. Inżeniera

Powiatowego Sianisław B a kka , p. o. Starszego Pomocnika Inźe- 
niera Gubernjalnego; p. o. Młodszego Pomocnika Inżeniera Guber­
njalnego Regestrator Kollegjalny Jan K o w a lsk i, p. o. Inżeniera 
Powiatowego; p. o. Konduktora kl: l e j  w  Biurze rysunkowem 
Zarządu Okręgowego Stanisław S to k ło s iń sk i,  p. o. Młodszego P o ­
mocnika Inżeniera Gubernjalnego: p. o. Konduktora ki: 2ej w Biu­
r z e  rysunkowem Zarządu Okręgowego Konstanty f f 'a r o c z e w s k i ,  
p. o. Konduktora kl: le j  Biura rysunkowego; p. o. Konduktora kl:  
3ej w  Biurze rysunkowem Zarządu Okręgowego Alfons G ro to ­
w sk i,  p. o. Konduktora kl: 2ej Biura rysunkowego; p. o. Kondu­
ktora  kl: dej w  Biurze rysunkowem Zarządn Okręgowego Kon­
stanty  O koń, p. o. Konduktora kl: 3ej, i Applikant Xlllgo Okręgu 
Kommuaikaeji Alfons J a ro ck i, p. o Konduktora kl: 4ej w  Biurze 
rysunkowem tegoż Zarządu.

W arszaw skie Towarzystwo Dobroczynności ma ho­
nor  podać do wiadomości publicznej, że kto z posiada­
czy biletów do loterji fantowej, odbytej w Ogrodzie S a ­
skim , w dniu 20  b. m. nie dopełnił losowania, może 
takowe uskutecznić w gmachu W arszaw skiego  Towa­
rzystwa Dobroczynności przy ulicy Krakow skie-Przed- 
ście od dnia jutrzejszego od godziny 5ej do Tej wieczo­
rem, do dnia 27 t. m. włącznie. Między fantami roze- 
granemi a nieodebranemi z Ogrodu, znajdują się oprócz 
innych, samowar platerowany, dwa kandelabry plate­
rowane i głowa cukru; po odbiór których osoby intc- 
ressowane w czasie powyżej zakreślonym zgłosić się 
raczą.

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Józefa Akord, syna Obywatela Powiatu Sejneńskiego, 
w folwarku Mankuly,g\n\uieSto-Jezioryzam\esi\i&\ego, 
który w  r. 1835 przesiedliwszy się do W arszaw y, a na­
stępnie przemieszkując czas niejaki w Powiecie W arsza ­
wskim, zapewne w y d a l i ł  się za granicę, ażeby najdalej 
w ciągu boi u tygodni od daty obecnego wezwania, zgło­
sił się do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność 
swą zameldował, a to pod rygorem art. 340 i 341 Ko- 
dexu kar głównych i poprawczych.

Zaledwie wspomnieliśmy o potrzebie nagrobka na m o ­
gile ś. p. Xiędza Dziubackiego.spoczywającego n asm ę-  
tarzu Pow ązkow skim , a już pospieszyli ze złożeniem o- 
łiąr uastępujące o so b y : Pan U. który był najpierwszym, 
rs. 3; Al: K. rs.  3, Oswald W- rs. 3, A. KI: rs. I, R. W is. 
rs.  1, i W . W. rs .  1 k. 50; M. N. rs. 1, J. P. kop: 50, i 
E. P. kop: 50; od wdzięcznej Uczennicy Wal: B. rs. 1; 
od H. B. i W. F. rs. 2? od U. G. G. J. B. kop: 30, i od 
X. X. rs.  1.

Nra 22 i 23 Tygodnika Lekarskiego, wyszły z druku 
i zawierają artykuły lekarskie PP.Rollego, Eborowicza, 
Chodakowskiego i Miłosza.

Ponieważ mieszkańcy naszego grodu, a nawet całego 
kraju, nie potrzebują żadnej zachęty, gdy idzie o dobro 
cierpiącej ludzkości, i osłodzenie przy krości sieroctwu, 
dla tego Kollegjum Kościelne Parafji Ewangelickiej 
w W arszaw ie, znajduje właściwem podać tylko do wia­
domości Dobroczyńców, iż na wzór lat dawnych, zamie­
rza w dniu Im  Lipca r. b. odbyć w Ogrodzie Saskim  
zabawę m uzyka lną , połączoną z lo terją  fantową, na 
korzy ść Ubogich i Śierot tejże Parafji, z nadmienieniem, 
iż Kollegjum rzeczone ze swej strony nie przepomni ża­
dnych starań, któreby uczestnikom tej zabawy, przyje­
mne spędzenie kilku godzin zapewnić mogły. Biletów 
na loterję  dostać można w Składach i Magazynach PP. 
Schlenkera, Ahrnolda, Sennewalda, S. W ernitza , Ko­
nopackiego, Friedleina, Bolhego, Strohm ajera  i w Cu-
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kierni Strasburgera . O szczegółach późniejsze ob­
wieszczenia doniosą.

Do wielu domów tutejszych młody człowiek mienią­
cy się być Paradzińskim , mającym dawać koncert na 
skrzypcach, udał się jakoby polecony p rze z  niektóre  
Dam y z tow arzystw a tu tejszego;  i takim sposobem 
wyłudził zapłatę za bilety ną koncert wcale niezapowie­
dziany dotychczas. Zapobiegając dalszym nadużyciom 
podobnego rodzaju, ostrzegamy Publiczność o tym no ­
wym rodzaju podejścia. Skrzypek Paradziński, który 
daw ał koncerta w W arszaw ie, jest obecnie na pro ­
wincji.

Z każdym rokiem a niemal z każdą chwilą, W a rsza ­
wa  nabiera różnych ozdób, już to przez upiększenie 
ogrodów i placów publicznych, już to przez otwieranie 
sklepów w najświeższym guście urządzonych i wszelkie- 
mi potrzebami opatrzonych. Pominąwszy pootwierane 
a zatem znane Publiczności podobnego rodzaju zakłady, 
zdaje się, iż nie od rzeczy będzie wspomnieć o sklepie, 
obecnie przy ulicy Nowo-Senatorskiej, w domu dawniej 
Neumana, obecnie Wgo Elsnera  własnością będącym, 
przez P. Samuela Zyferblat, Fabrykanta wyrobów rę- 
kawiczniczych urządzanym; bowiem do przyozdobienia 
tego sklepu w najwytworniejszym guście, P. Z yferb la t 
nietylko nie żałował swej pracy, ale nadto i nie szczę­
dził nakładu; a że tenże częste odbywa wycieczki za gra­
nicę tak we względzie zakupienia m a te r ja łó w  jako i 
wcelu zaopatrzenia w najświeższe i najmodniejsze przed­
mioty dotyczące jego fabryki; przeto pewnym być mo- 
ŻD8, że sklep jego tak pod względem elegancji, jak 
rozmaitości i doboru wyrobów, współ-zawodniczyć bę­
dzie z innemi w tym rodzaju, i do rzędu pierwszych 
należącemi, zakładami.

Z Krasnegostawu.—  Z now u mieliśmy niespodzian­
kę, nasz ziomek 15-Ietni Skrzypek, P. Ludwik Para­
d zińsk i, w przejeździe do Konserwatorjum Paryzkie- 
go, zawadził o nasze miasto, i zrobił nam wielką przy­
jem ność dawszy koncert d. 17 b. m. z towarzyszeniem 
fortepjanu, w czem udział mieli W W. Boguńska  i 
Panna Franciszka Bokiewicz, w którym odegrane zo­
stały warjacje 7me Ber jo ta , Souvenir de B ellin i Arto- 
ta , warjacje Majsedera, Elegje E rnsta , Rondino E rn­
sta  i fantazje z tematu Łucji Lamermooru Artota. Zdol­
ności młodego Skrzypka wielolicznie w gazetach k ra jo ­
wych głoszone, nie tylko zostały ocenione, ale nadto gra 
jego okryta rzęsistemi oklaskami, i bukietami od płci 
pięknej.—  ***

Jedna z Czytelniczek, nadesłała nam n as tęp u jąc  uw a. 
gi nad Wieńcem  literackim, ofiarowanym St: Jachowi­
czowi: ,, Wieniec, którego pierwszy zeszyt już wyszedł, 
sprawił mi prawdziwą niespodziankę. Sądziłam bowiem, 
, e pismo to zbiorowe zawierać będzie ii tylko artykuły 
"'•erszem i prozą, ku uczczeniu naszego Stanisława Ja­
chowicza. Jestem wprawdzie nietylko największą czcią, 
®|e<zarazem największą wdzięcznością przejęta dla tego 
9 P ‘ekuna dziatwy polskiej. Wszelako mniemałam, że 
® zeszytów powiszowań jest za wiele. Mile więc powta- 

zaraz pierwszy zeszyt wyprowadził mnie z błędu. 
° P rócz bowiem kilku wzniosłych wierszy do Jachowi- 
cza, pióra W ężyka, Pola, Wójcickiego, cały zeszyt sk ła­
da się z utworów treści, niemającej wcale żadnej sty­
czności z urodzinami Jachowicza; ale są to utwory prze-

( ’

cudne, przynoszące zaszczyt literaturze naszej. I tak : 
lubownicy ftlozofji mają tu wyjątek z rozprawy genjal- 
nego Dra Dmorzaczka, Człowiek; prawnicy z upodoba­
niem czytać będą S ta tu t W iślicki, Czajkowskiego; eko­
nomistom i ludziom przemysłowym, podobać się muszą 
wyjątki z opisu podróży przemysłowej do Londynu, An­
toniego Hanna; lubownicy etnogralji i powieści, wdzię­
czni będą Drowi Tripplinowi za Osadę Polską  nad brze­
gami jeziora Balaton w W ęgrzech; wielbiciele wymowy, 
oddadzą sprawiedliwość wyjątkom z pochwał przez Hr: 
Fryderyka Skarbka, niegdy publicznie czytanych: a lu ­
bownicy poezji, podziwiać będą śliczne wiersze Deoty­
m y, Syrokom li, Hr: Fredrą; gawędy Kucza, P aszko­
wskiego  i innych; a przedewszystkiem wzniosły poemat 
Adama Pługa: Skarby zaklęte. Z.

Xięgaroia pod tirmą J. Zaw adzkiego i  Węckiego  przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście  Nro 389, w domu PP. 
W izy tek , wprost Saskiego  placu,otrzymała następujące 
nowości: Bajronista, powieść współczesna Z. Kaczko­
wskiego, 3 tomy, rs. 4 k. 50; Pam iętniki Jana Duklana  
Ochockiego, wydane p. J. Kraszewskiego, 4 tomy, r s .4  
k. 50; Dwie konwersacje  z przeszłości przez J. Chodź­
kę, rs. 1 k. 35; Bibljoteka podró ży  i  malowniczo-hi­
storycznych opisów różnych krajów , serja Isza Nowe 
Św ia ty  przez P. Nibnyet, rs. 1 k. 2 t; Chwile stracone, 
przez Juljana Horaina, kop: 75; T rzy  palm y, powieść 
ze wschodu, wierszem, przez A. Grozę, kop: 40; Małe 
a praw dziw e opowiadanie przez Autorkę W Imię BOŻEJ 
rs. 1 kop: 20.

Bronisław S traszew ski, Oficer Biełozierskiego  p u ł ­
ku piechoty, z o s ta jąc y  w Zarządzie Jenerał Intendenta 
l e j  Armji, Kawaler Orderu Ś g o  S t a n i s ł a w a  Ulej klassy 
z mieczami, przeżywszy lat 26, życie zakończył. Expor-  
tacja zwłok, nastąpi jutro o godz: 5tej po południu, 
z Kościoła XX. Bernardynów, na smętarz Powązko­
wski; na którą, zaprasza się Krewnych, Kolegów i Zna­
jomych.

Maryanns z Kwiatkowskich Chevalier, Obywatelka 
m. W arszaw y, przeżywszy lat 64, po długiej i ciężkiej 
słabości, wczoraj rozstała się z tym światem. W sm u ­
tku pozostała Familja, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, na exportację zwłok jej jutro, o godz: 6y a 
p o  południu, z Kaplicy P anny  MARYI; na smętarz Po­
wązkowski.

Jutro, jako w 6tą bolesną rocznicę skonu ś. p. Xawe- 
rego Mironowicza, Urzędnika Kom: Rz: Przy: i Skarbu, 
odprawioną będzie żałobna Wotywa za duszę Jego, o 
godzinie lOtej z rana, w Kościele XX. Reformatów; na 
które to Nabożeństwo, pogrążeni w głębokim żalu Ro­
dzice po stracie ukochanego jedvnego Syna, uprzejmie 
zapraszają Kolegów, Przyjaciół i Znajomych Nie­
boszczyka.

W dniu 27 b. m.. to jest w Sobotę, o godzinie l i t e j  
z rana, w Kościele XX. Reformatów, odprawioną zosta­
nie żałobna Wotywa, za duszę ś. p. Maryanny z Przez- 
dzieckii h PrzezdziecM ej; na którą, pozostały Syn, za- 
praszi K re*nyeh  i Przyjaciół.

Ju tro  w Kościele Powązkowskim, o godzinie l i t e j  
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Antoniego Dębickiego; na które, pozostała Zona wra» 
z Dóećmi i Wnukami, Krewnych, P rzyjaciół i Znajo­
mych, zaprasza.

j
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Ju tro , odbędzie się w Instytucie Szlacheckim, akt u ro ­
czysty zakończenia roku szkolnego.

W czoraj, jako w wigilję Sgo J a n a ,  Statuy Sgo J a n a  
Nepomucena, były oświetlone i pokryte kwiatami przez 
lud  pobożny.

W  zeszłą Niedzielę w W iltanowie  i Natolinie ty­
le było osób, że niemal zdawało się, że to Ogród 
Saski.

Dzienniki donoszą, iż ową wielką nagrodę w summ ie 
5 0 ,000  fr:, którą Rząd Francuzki do współubiegania się 
dla uczonych całego świata wyznaczył, o trzym ał P. Jó ­
zef Dropsy, Krakowianin, bawiący obecnie jako lekarz 
Xięcia Romana S a n g u szk i  w Slawucie  na W ołyniu , za 
now e odkrycie w zawodzie elektryczności. Próby, jakie 
■w P aryzkim  Szpitalu Charite na dotkniętych od dawna 
paraliżem  odbyw ał,pow iodły sięszczęśliwie.

Że Sask i  O gród jest uroczym, są tego dowodem, 
dwaj niespodziewani goście, na chwilę nie opuszczający 
zielonych kasztanów tamże, a m ianow icie: zwinna wie­
w iórka  przeskakująca najswobodniej drzewa i wrona 
ciąg łem  krakaniem  przekonywająca o swojej bytności. 
W izyta jej zupełnie nie w porę, a sta łą  kwaterę obrała  
sobie w drugiej alei, od ulicy Królewskiej i to od pierw ­
szej połow y Maja r. b.

Pokazuje się że pogoda nie jest tak upartą  jak sądzą 
niektórzy i byle tylko poprosić ją  grzecznie, nie odwróci 
od nas swojego oblicza, a przywoławszy do pomocy s ło n ­
k o , rozleje jego ożywcze prom ienie, i świat do k o ła  ja ­
snością jego otoczy. Tak było  i wczoraj, od sam ego ra ­
n a  a w m iarę utrw alania się owej pogody, wzrastała i 
m yśl wypłacenia długu odwiecznemu zwyczajowi który 
z ró sł się z krajem , jak tyle innych przekazanych nam od 
zbyt dawnych lat. Chcąc widzieć W arszaw ę  w pełni jej 
życia, nie trzeba się ograniczać na samych prywatnych 
zebraniach,trzeba jej szukać na zebraniach ludowych, na 
Bielanach, loterjach fantowych, lub wreszcie na wian­
kach, które w przed-dzień Śgo J a n a , rzucają z m ostu na 
sta rą  W isłę, raz świecącą wystającemi z jej łona z p o ­
wodu suszy kępami: to znów pieniącą się i p łynącą by­
stro , gdy ją  zasilą śniegi na Karpatach, topniejąc nagle, i 
wcielając się w  jej bystre prądy. Tegoroczne wianki, 
przypadły w łaśnie, w tym  ostatnim  je j stanie, to jest 
w  czasie przyboru, który od dni kilku, zwłaszcza pod 
Nową A lexandrjq  i Zawichostem, w zm ógł się do potę­
gi. Przybór ten odbił się w dni kilka i u nas, a odbił się 
w porę; bo w łaśnie w chwili powierzania nurtom  wody 
swych proroczych złudzeń, bajecznych rozum ie się jak 
wiele innych, ale zawsze m iłych sercu, bo wzrosłych 
na swojskich podaniach. Nic przeto dziwnego, że przy 
sprzyjającej aurze, tysiące ludu pociągać zw ykło ku 
Nowemu Zjazdowi, tej dom inującej po-nad Wi.vAj prze­
strzeni, a ztamtąd spuściwszy się długim  sznurem  na 
m ost, opiera się jednem ram ieniem  o krańce Nowe­
go Z jazdu , a drugim o Pragę. I piękną bywa la sm u­
ga, niby wody bieżącej, niby p łynącego strum ienia, gdy 
wzbiera, a tak różnobarw nego, tak urozm aiconego jak  
nasze gaje i łąk i rodzinne, gdy je wiosna w nowe przy­
stro i sukienki. W czoraj jednakże, nie pow tórzyło się to 
w zupełności,bo o5ej l  wieczora,puścił się raz i drugi de­
szczyk, i pospłaszał wytworne stroje, zostawiające m iej­
sce płaszczykom , płóciennym  sukienkom  i skrom nym  
chusteczkom. Dwie muzyki wojskowe, grzm iały na

przem ian, dodając temu obrazowi życia, i w tórując p ły ­
nącym wiankom w ich pochodzie ku morzu. Lecz po­
mim o bystrości prądu, byle tylko starań przyłożyć, m o­
żna zdobyć nie jeden z owych wieńców rzuconych i po­
wierzonych losowi. Za przykładem  więc innych, i my­
śmy to uczynili, bo nie b rak ło  na szparkich łodziach 
rybackich, i na w ianko-łow cach, którzy z chciwością 
chwytali na koniec swych w ioseł, skrom ne krążki ha- 
brow e przeplatane tu i owdzie różami, aby je  następnie 
za kilka groszy wymienić widzom. Kilka więc takich 
trofeów dnia tego i nam się dostało, a przy niektó­
rych ukazały się zmoczone kartki, w których się odbi­
ło  natchnienie dziewicze w najrozmaitszym sposobie. 
Szczególniej też zajął nas jeden wierszyk cztero-stro- 
fowy, któregoby się nie powstydził nie jeden z Poetów, 
a który brzm iał jak następuje:

„Choć mnie ciągle cieszy Mama,
Choć nadzieję w  sercu budzi;
Czemu jednak— nie wiem sama:
T ak  mi tęskno w pośród ludzi.

T y  z radością w itasz ranek,
Ani m yślisz o T w ej Zosi;
Gdy ona Ci splata w ianek,
I w  dodatku Izą  go rosi.—

Potem  r z u c i  go do^ rzeki 
By go w oda gdzieś poniosła,
Tam  do Ciebie— w  k ra j daleki,
Nim go szparkie schw ycą w iosła.

W ięc  jeżeli go trafunek,
Z łoży kiedyś w tw o je j dłoni,
Daj mu bratn i pocałunek,
Boć to w ianek z Zosi sk ron i.”

Obok zaś tej dziewiczej rzewności, dziwnie odbijał inny
cztcro-wiersz, przyczepiony do wianka, m alujący jak się 
zdaje, krótko i węzłowato rozpacz, w ten sposób:

„K iedy mnie mój rzucił Janek,
A zbliża się Ś m ę to ja n k a .
Niechaj licho porw ie w ianek,
A z tym  w iankiem , razem  Janka.

Ale najszczerszym był wierszyk, doręczony nam  po z ło ­
wieniu go, na drodze:

„I ja  w ianek rzu cę  
Mojemu chłopciynie,
I piosnkę zanucę:
Niech do niego płynie!”

Przechadzka ta nie zakłócona już ani obawą deszczu, ani 
ostrym  chłodem , ciągnęła się długo, spowodowawszy 
natłok  w ogrodzie PP- Glińskich na P radze, gdzie przy 
dobrej muzyce, obracały  się kurczęta , ale na rożnie, i 
tańcow ały raki, ale w palcach smakoszów. Ze zmierz­
chem zapalono sobótki. Jednem słow em  wianki tegoro­
czne były dość liczne, a dawno nam się to należy, bo od 
lat kilku, zupełoie je  paraliżuje niepogoda.

Z dniem 31 Maja skończył się tegoroczny sezon Tea­
tru  W ileńskiego, a połączone Towarzystwo Artystów o- 
pery i dramatyczne, pod dyrekcją 3 4 -letniego Nestora 
sceny 'Wileńskiej, P. Surewicza, udaje się na 4 m iesią­
ce letnie w podróż artystyczną do Kowna, Grodna i Drus- 
kienik.

Mam honor zawiadom icszanowną Publiczność i WW- 
D oktorów, że drugi transport wód m ineralnych natural­
nych S z c z a w n ic k ic h  w mniejszych i większych butel­
kach, już nadszedł do mego składu; oraz świeży trans­
port p o d p u s z c z k i  Rejnertskiej do robienia serwatki; n» 
co przepis bezpłatnie się udziela. Serwatka robiona 
z podpuszczką, jak to doświadczenia znakomitych Le-
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k a w  przekonywają, powinna być mętnawa i smaku 
słodkaw ego; doza na jedną kwartę m leka, kosztuje ko­
piejek 5 .  D. T. Heinrich, w domu Petyskusa, obok
XX. Reformatów.

W czoraj, pomim o wianków, Cyrk P. Renza .b y ł  na­
pełnionym , a było to powtórzenie (z kilkom a jednakże 
zmianami) widowiska danego na benefis P. Stonette. 
Publiczność była zadowoloną z figlów, jakie ulubiony 
Komik przedstawiał, g ra ł arję na miechu i warjacje na 
lOcio-groszowej trąbce, z towarzyszeniem orkiestry, 
boxow ał się popijając z kolegą swym P. Chadwick, 
nowym  Komikiem zManchester przybyłym , 1 1. d.; szko­
da że jeszcze do kom pletu nie okazał kapelusza kuglar- 
skiego i nie przedstaw ił sceny komicznej podług S zek ­
spira. M ałego Stonetka, jak zawsze tak i wczoraj za­
rzucono pomarańczami i cukierkam i, ale już ma w co 
je  zabierać, bo spraw ił sobie odpowiednie do swej wiel­
kości taczki, którem i zawozi owe łaskawie udzielone 
m u podarki. Dziś po raz pierwszy U roczystosc herbu  
Borussji, czyli pozdrowienie W arszaw y  i je j mie-
szkańców. •

Z łożono w Redakcji Kur jera  od N. D. rs. 2 na świa­
tło  przedstatuą MATKI BOZK1EJ, przed Kościołem XX.
Reform atów . .

Dziś w ogródku Zacisze  zwanym, przy ulicy D ługiej 
N ro590, w domu P. Tyslera, orkiestra W arszaw ska  
pod d y r e k c j ą  P. Jacobi, grać będzie.

W czoraj pomimo niepewnej pogody, Publiczność 
licznie zgromadziła się w Nowej A rkadji, aby usłyszeć 
W ęgierską  k a p e llę . Znowu oklaski były huczne; po­
wtarzano na żądanie różne utw ory, a mianowicie ocho­
czego Kujawiaka. Bawiono się w esoło, a nawet kilka 
osób w dowód swojego zadowolenia, ofiarow ało Dyre­
ktorow i Parkasz Miszka, bukiety. Ju tro  między innem i 
dziełam i, Pan Hnrvat Janosz, wykona na cymbałach,
solo z Opery W ilhelm- Tell.

W czoraj w Teatrze W ielkim przyw ołani zostali: po 
Operze W ieszczka R óż. Panna ttivoli i Pan Dobrski 
po 5-kroć, oraz PP. Troschel 3-kroć i Szczepkow ski 
2*kroć

W dniach 26 i 27 b. m ., czyli w przyszły Piątek i So­
botę, w godzinach od 8ej z rana do 2 giej z południa, 
odbędzie się examin całoroczny Uczniów, czterech klass  
Z akładu  prywatnego Naukowego przy ulicy Sto-Jer- 
sk ie j  Nro 1775 utrzym ywanego; o czem szanownych 
Rodziców i Opiekunów ma honor uprzedzić.—  P rzeło­
żony Zakładu, J. N. Leszczyński.

A m e r y k a . —  Dzienniki A m e ry k a ń sk ie donoszą, że 
W atker  stracił zupełnie swą popularność, 0d chwili 
kiedy oświadczył, że zrzeka się wszelkie) nowej w ypra­
wy przeciw Ameryce Centrałnej. Odmowa ta słynne­
go flibustjera. zdziwiła wszystkich, gdyż go znano jako 
człow ieka energicznego, przedsiębiorczego i w ytrw ałe­
go w swych zam iarach. T rudno było  wreszcie w ytłu­
maczyć sobie, dla czego nie chce przcdsięwziąc wypra­
wy now ej, w chwili, gdy mu dają znaczne posiłki w lu ­
dziach i pieniądzach. Obecnie prywatne ^ r ™sPonden- 
cje wyjaśniają rzecz całą. Przeciwnicy W a w era  znali 
doskonale jego rozpaczliwe położenie, i zgodzili się na 
układy za pośrednictwem Kapitana m arynarki Stanów  
Zjednoczonych, jedynie pod tym w arunkiem , ze W alker

zobowiąże się piśm iennie i słowem honoru , iż nie wzno­
wi swych napadów, i nie stąpi nigdy nogą do Nicaragua. 
Pod tym w arunkiem  pozwolono mu odpłynąć, i to jest 
powód jeg o  teraźniejszego postępowania, (bchl: Ztg).

F r a n c j a .  P a ryż. 19go Czerwca. —  Drudzy P ełno­
mocnicy kongresu P aryzkiego, otrzymali dzis rano  we­
zwanie do zebrania się na godzinę 5lą po południu w pa­
łacu Ministerstwa spraw  zagr:, dla stanowczego podpi­
sania Konwencji regulującej rozgraniczenie Rossjt z lu r -  
cją  od strony Bessarabji. Daty ratyfikacji tej konw en­
cji nie oznaczono; form aloość ta jednak ma być w ypeł­
nioną przez 7 Mocarstw, jak  można najprędzej. —- P o - 
g łoska jakoby syn najstarszy Szacha Perskiego, Ib  lat 
m ający, m iał przybyć do Europy, była zupełnie fałszy­
w ą i ubaw iła Feruk-Chana. Zdziwił się on , iz m ewie- 
dziano nawet tego w Europie, że jego Monarchą liczy za­
ledwie lat 26  wieku, i nie może mieć zatem 16-letm e- 
go syna. Szach ma wiele dzieci ale drobnych, najstarszy 
zaś z nich, 6-letni syn, domniemany Następca tronu , 
zm arł n ie d a w n o .-  Minister stanu Fould  w rócił z An- 
glji'\ dziś m iał długie posłuchanie u Cesarza w S t. Lłoud. 
—  Słychać znowu, że nie P . Moustier z Berlina, ale 
Xżę Grammont z Turynu, otrzym a Poselstwo w Peters­
burgu  po Hr: Morny. W miejsce Xięcia Grammont, do 
Turynu  przeznaczony być ma Pan Latour d  Auvergne  
z Florencji. —  Były Dowódca statku Duroc rozbitego 
o skały Mellich, Pan Locaissiere de Lavergne, został 
przydzielony do sztabu M inisterstwa m arynarkń Nom i­
nacja ta, będąca nagrodą odwagi i w ytrw ałości, b*zyć 
się ma nazajutrz od dnią uwolnienia pom ienionego Ofi­
cera od wszelkich zarzutów. (In: Bel:).

P a ryż, 20 Czer:, (wia: tel:). —  Monitor ogłasza ra ­
port i dekret, regulujący w arunkiaw ausu i rekrutow ania 
gwardji Cesarskiej, a to dla tego, aby takowe, stosownie 
do życzeń Cesarza, były przedm iotem  em ulacji a nie za- 
zdrości.—  Tenże sam dziennik donosi, że Pełnom ocni­
cy podpisali konwencję regulującą nowe granice Ture- 
cko-Rossyjskie  ze strony Bessarabskiej i położenie 
wysp W ężowych, oraz Delby D unajskiej. (In: Bel:).

W ł o c h y .  Bolonja, i2go  Czerwca. —  W  dzień BO­
ŻEGO CIAŁA przygotowano tn  wszystko do w spania­
łe j Processji, ta jednak z powodu ulewnego deszczu nie 
m o g ła  wyjść z K ościoła. —  P a p i e ż  w  Sobotę m iał wy­
jechać dla zwiedzenia Ferrary, Lugo  i Rawenny; zdaje 
się jednak, że podróż ta odłożoną je s t do pierwszych dni 
Lipca. O j c i e c  Sty zajmie villę na m ieszkanie San-M i- 
chele in Bosco, blizko miasta położoną. —  Ma tu przy­
być W . Xiążę Toskański, Xiążę Modeny i Xiężna Par­
my. Młody Xiążę P arm y  bawi już w Bolonji, gdzie po­
biera nauki w Colłegio dei Nobili, przez Barnabitów  
utrzym ywanem . (Ind: Bel:).

Z Turynu, 16go Czerwca. —  Na dzisięjszem po­
siedzeniu Izby Deputowanych, Rząd by ł interpellowany 
przez P. Brofferio  o powody missji P. B m ca m p fg n* flo 
Bolonji. Deputowany ten otrzym yw ał, że missja ta jest 
ubliżeniem dla Piemontu  i pierwszym krokiem  do zbli­
żenia się z A ustrją . Minister Cacour odpowiedział, że 
w ysłanie Pana Brofferio dla powitania 1 a p i e z a ,  jako 
Zwierzchnika Katolicyzmu, jest prostym krokiem  przy­
zwoitości, w którym  polityka nie ma najm niejszego 
udziału, a interpelacja nie wzięła żadnego dalszego skut­
ku. (Ind: Bel:). > j
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R o z m a it o ś c i .—  W  dniu 7  b . m., otwartą została w Li- 
g n icy  w S z lą zk u  P ruskim , Wystawa wzorów przemy­
słu  i sztuki. Radca Rządowy B6ron Minutoli, posiadając 
bogate zbiory dzieł sztuki i przemysłu dawnych czasów, 
pragnąc dać je poznać artystom, rękodzielnikom i zna­
wcom starożytności, postanowił wystawić je czas jakiś 
na widok publiczny. Zamiar ten poparły inne jeszcze 
osoby, posiadające przedmioty godne wystawy, i tym 
sposobem powstał zbiór, który, jak program wystawy 
opiewa, jest tak zupełny i obszerny, iż liczyć się może 
do największych i najpiękniejszych w swoim rodzaju. 
Ściągnął on nasiebie, mówi dalej program, uwagę nie- 
tylko kraju, ale i zagranicy. Rząd na pomieszczenie tego 
zbioru* udzielił 17  sal Zamku Królewskiego w Lignicy, 
gdzie rozłożone i rozstawione są przedmioty koleją wie­
ków, a po części wedle materjału i przeznaczenia swego. 
—  Niejaki Karol S co tt  (anonim) w P a ry ż u , og łosił, że 
zrobił wynalazek w rodzaju fotografji, to jest fonogra­
f ię ,  czyli sztukę nakreślenia tego, co się mówi lub śpie­
wa, za pomocą własności chemicznych. Podług niego, 
kompozytor nie będzie potrzebował trudzić się nad na­
pisaniem swego utworu, ale tylko zaśpiewa go przed 
ścianą, stosownie zapreparowaną, a zaraz pokażą się 
znaki odpowiednie tonom mołodji. »Dobry żart, tyn- 
fa wart”, mówi przysłowie nasze.—  Alexander D um as  
powracał raz z bardzo nudnego towarzystwa; przyjaciel 
przechodząc ulicą zapytał go; nZkąd idziesz?; »Od M.” 
sJakłe się bawiłeś?” »Bvłbym się śmiertelnie nudził, 
gdyby mnie tam n ieb y ło ”, odpowiedział dowcipny Au­
tor M ontc-Christo.

'  P R Z Y J E C H A L I  do WARSZAWY.
B orkow ski Stan: Oby: z Jaronow ic n r 634; Cbodecki Jul; Oby: 

z  Ł aszew a nr 414; GerJicz Jak: Refer: Stanu z W ronow a n r  625- 
H ryniew icz Jan Ob: zM obylew a n r4 8 9 ; Ilinska Michalina H r .z G.' 
W ołyńsk ie j n r4 1 0 ; K rokow ski Ant: O b:zK am ieńca Podolskiego nr 
410 ; O w czarski A lex: Ob: z S iem iątkow a nr 414; Sobierajski Kazi: 
Oby: z D ąbrow y nr 414; Skom orowski Tym o: Ob: z Koła ur 500.

W y je ch a li:  JW . S tiernskran tz , M ałżonka Jnnerała-M ajora do 
D orpatu; Dębiński Józ: Oby: do Nieslcmpowa; K raszew ski K ajetan 
Ob- do Siedlec; K arczew ski M arceli Ob: do Sieradza.

P rzy jech a li koleją że la zn ą : Brosclie Kar: Kup: z P ragi Czeskiej 
n r  634; Cygański M arceli Ob: z P ary ża  n r 1392,-Cbw alibow ska Jaz: 
i  D ylew ska T ek la  Ob: z K rakow a nr 414; Lem aire Kar: Inźc: z Bru- 
x e lli n r 414; Stefański Jan Ob: z K rakow a nr 1392.

W y jech a li koleją żelazną : Biliński Roni: Hr. do P aryża; Blum- 
berg  W oir Ob: do Krakow a; Sangoszko W ład : Ob: do K rakow a; Za­
lew ska Justyna Zona K asjera T eatru  do Niemiec.

OOIMSIIIU.
zostawiono w  komis <lo sprzedania, u tn tro- 

iiga lo ra  w  domu X X . Bazyljanów  p rzy  n licy  Miodowej; za zo­
staw ieniem  adresu m ieszkania sw ogo, dostaw ić może tenże fa­
b ry k a n t k ilkase t sztuk Posadzki, lub też za napisaniem listu  L e­
chowskiemu S tolarzow i dom . Radomia, to dostaw i sztukę Posadzki 
przem ianow ej i jesionow ej po kop: 50.

^ o r t e p j a n y  o siedm i pół siódmej ok taw y , 
są  do w ynajęcia  lub sprzedania, p rzy  u licy  S tare- 
Miasto pod IVr 4 3 , trzeci dom od Śto-Jańskiej u li­
cy, ja k  Bizy, z podw órza na pierw szem  p ię trze  

drugie drzw i.
Dwa L i s t y  Z astaw ne 3g0 okresu N r 9285 lit; B, na rs . 750 

S N r 3 5 ,1 1 0  lit: C, na rs. 150, na każdy z 9 kuponami, w  Maju 
ukradzione zostały . O strzega się, „by nikt takich n ienabyw ał, 
albow iem  w D yrekcji Tow : Kred: zastrzeżone zostały . Kloby 
miał wiadomość o tychże, raczy  donieść do Handlu W in przy 
u licy  Miodowej pod N r 481.

Mogący złożyć kaucji w  gotow iżnie rs. 1 ,500 , pragnie p rzy jąć  
Obowiązki Rządcy Domu, Pałacu , lub inne odpowiednie za trudn ie­

nie, albo li też w ziąść dzierżaw ę domu. W iadomość w  Składzie 
m aterja łów  pisn ucnnych A. Szczycińskiej, p rzy  ulicy W ierzbow ej 
pod N r 473c.
g - T f l r ®  N u zabaw ie K w iatow ej w  Saskim Ogrodzie, zgubio- 
i r  v ł 110 CHUSTECZKĘ m ałą, koronkow ą, od nosa, śro ­
dek m ały b atystow y , bez cy fry . Uczciwy Znalazca raczy  oddać 
do YYłasciciela domu N r 366 przy  ulicy K rako:-Przedm :, w prost 
Aamku, gdzie Budnik stoi, a otrzym a stosow ną nagrodę.—  T am ­
że są  do najęcia od 1 Lipca, 2 POKOJE frontow e, z M eblami, 
na 3m p ię trze , dla K aw alera.

Z astrzega się , aby  n ik t z W e.tlu  przez F ilipa Librach na rzec* 
Sachsa, na summę rs. 412 w ystaw ionego, pod d. 16 b. ra. zagu­
bionego, n iekorzystał.

P rz y  ulicy K rak.-Przedm : pod N r 374, praw ie naprzeciw  H otelu 
Saskiego, jes t do najęcia od 1 Lipca r. b ., l # a e  p i ę t r o  s k ła ­
dające się z 3ch Pokoi, Przedpokoju , Kuchni, Spiżarni, P iw nicy  i 
D rw alni; tudziez Sklep na różne p rzedsiębierstw a handlowe, ko­
rzystn ie  słuzyc mogący. W iadomość u Gospodarza, na 2siem  
piętrze.

Dnia 16 b. ra. o godz: 6 z w ieczora , około C yrku Renza, zgubio­
ny  został I»iigil»res, w  którym  znajdow ał się W ese l, przez 
F ilipa L ibrach na rzecz Sachsa w ystaw iony , o raz z protestem  
przez  Rejenta Ciechanowskiego sporządzony, 4 sztuk Półim pe- 
rja łó w , k ilka rub li, 4 lub 5 biletami bankowem i, K w ity p ry ­
w atne, i K arty  w izytow e. Ł askaw y  Znalazca zechce W exel 
z protestem , o raz K w ity najm niejszej korzyści nikomu nie p rzy ­
noszące prócz w łaścicielow i, pod N r 2473 , na ręce Gospodarza, 
Złożyć, z zachowaniem dla siebie w  całości summę pow yżej w y ­
m ienioną, w  nalezionym Pugilaresie znajdującą się , a obok tego 
zapew nia się oddzielną jeszcze sow itą  nagrodę.

Dwa z meblami, i Kuchnią ang:, na lm  piętrze od
fron tu , od 10 Lipca, na 3 lub 4 miesiące, p rzy  rogu ulic Długiej i 
Kreta N r2 S 0  do najęcia. W iadąm ość u W łaściciela;—  tamże je s t  
do zbycia Lustro sto jące, n ieduże, mahoniowe, może służyć za lu a- 
le tę; Molik do kart; Lampka; O kulary  złote; Cybuch praw dziw y 
untypkowy z bursztynem ; Suknia popielata, a.lamns,.k#wa i P rz y ­
krycie modne na lampę.

F ab ry k an t C ukru , w ykształcony zagranicą, a k tó ry  ju ż  p ra ­
k ty k o w ał w  kilku fabrykach w  k raju  tutejszym , życzy przy jąć 
miejsce ZYDEMAJSTRA w K rólestw ie lub C esarstw ie. Adres 
w  K antorze L ote rji W . Rosen, p rzy  ulicy Senatorskiej. 
un 'jr. ur. un yin un un un ur.'JU. un un sr. un y /i- /z  un un jn  
S ' L i t  R . l  B run szw ickiego , funt po kop: I ó ;§  
§ o r a z  Ł IN IO M A Illf Citrynowej. M a l i n o w e j  i Wi-tj 
Sśniowej; tudzież O H AN IZAO lf zświeżym sokiem,§ 
§w paczkach ćwierć-funtowych, funt po kóp; 60, do-§ 
§stać m o ż n a  w Cukierniach m o i c h  przy nliCy Senator-^ 
§skiej, w domu Blanka , i R ezlera .—  Karol G rohnert 8

S u m m y  Rs. 20 ,000; 7,500; 4 ,500; 3 ,0 0 0 , są do
Bljkjfe? ulokow ania zaraz na Domy, ]„|, na Dobra w G . YVarsz:.

(ę°™\ —  S u m m y zaśri. 25 ,000; 12,000; 6 ,000; 3 ,450 ; 2 ,500; 
1 ,500 i 900, są także, do ulokowania każdej chw ili, li 

ty lk o  na Domy w  YVurszawic. W iądomos-  0 S2;c7,e!?gfacb prKy UJ|_
cy Sto-Jańskiej pod N r 22 , na lm  piętrze, a to bez w pływ u osób 
trzecich.

Potrzebny jęstlJC 5B E !lf dobrej' konduity doCukier- 
ni przy ulicy Żabiej' pod Nr 956.

W i e ż  z Folw ark iem , obejmująca 46  włók 10 mórg i 193 prę; 
m iary Chełmińs:, czy li 692 dzies:, po praw ej stronie W isły  za s ta ­
c ją  Pocztow ą Garw olinem  położona, je s t  * wolnej ręk i do sprzeda­
nia za cenę bardzo um iarkow aną. Dowiedzieć aię można w Kancel- 
la r ji  Józefa Noskowskiego P isa rza  Aktowowego K ró lejlw a P o l­
skiego.

P rz y  u licy  Ś to-Jerskiej pod N r 1788, przyległym  do placu 
K rasińskich, mającym  w ejście i okna na ulicę i na Ogród Kra­
sińskich, je s t de w ynajęcia Mieszkanie parleruw e, sk ła d a ­
jące  się z Przedpoiku, Kuchenki angielskiej, 2ch Pokoików  i 
Salonu, tudzież 2cb P i  w u jo .

F o r t e p j * #  o 6u oktaw ach, z powodu w y ja- 
z<lu, je s t do sprzedania w  hotelu Drezdeńskim, pod 
N r 39 , za bardzo m ałą cenę. W iadomość u P a ra -  
dowskieb, pod tym że Nrem.
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Jeżeliby kto m iał do w ynajęcia jak ie  Pom ieszkanie, lub 
Porządną W ozow nię, w  blizkości ulic pryucy] laluych lub też 
W środku m iasta, na dw a Magle angielskie, m oż'! być i jedna izba 
do tegoż lub bez; raczy  łaskaw ie adres zostaw ili p rzy  u licy  A le­
x a n d ra  pod N r 2769/70 w  Sklepie. M ieszkanie potrzebne je s t  
od Śgo Jana r . b.

P rz y  ulicy S to-Jerskiej od Nrem 1777, j<;st do najęcia na 
k w arta ł jeden, z Meblami, S A Ł O S f  obszerny, Pokój i Przedpo­
kój, z widokiem na Ogród Krasińskich. W iadom ość w  tym że do- 
» u  z bram y głównemi wschodami na 2e p ię tro , a następnie gan­
kiem na lewo.

M i e s z k a n i e  dla K aw alera, p rzy  fam ilji, je s t do na­
jęcia od Śgo Jana, zesto łem  i usługą, lub bez, na Im  p iętrze od 
frontu, pod N r 188 przy  u licy  K rzyw e-K oło. W iadom ość tam że.

^  P o trzebny  je s t Faeton, mało używ any; ja k  
rów nież je s t  do sprzedania Pow óz lekki W iedeń­
ski, w  dobrym  stanie. W iadom ość w  hotelu Saskim 
u Stróża.

% W O R H O W  BEZ SZWU, nadszedł n o w y #  
^transport do Składu Nasion Dra F. Betzhold, przy °
mulicy Senatorskiej N ro471 , obok Resursy.

 '  ~  ~

Je s t do sprzedania W y s t a w a  ze szkłem lagrow em , zdatna 
do M agazynu, w dobrym stanie, z wszelkiemi rekw izytam i. W ia ­
domość w  D rukarni K urjera.

P o trzebny  je s t U i t z e i i  dobrej konduity, posiadający ję z y k  
Niem iecki i Polski, do F abryk i W yrobów  Blacharskich; m ający 
chęć, zgłosić się zechce pod N er 1396 przy ulicy M arszałko­
w skie j, na dole od frontu.

U C JK E lfc  kl; 3 , dobrej konduity, m ów iący po niemiecku, może 
dostać miejsce do Handlu Korzennego. W iadom ość u P. M uller, 
w  Rynku Starego Miasta pod N r 65.

O byw atel m ieszkający w  G. Podolskiej, w  okolicy Kamieńca, po­
trzebu je Bony Francuzk i, do dw ojga małych dzieci. Osoba 
chcąca zająć to m iejsce, raczy  się zgłosić do Pałacu  S kw arcow a, 
na Saskim Placu , idąc do Ogrodu po praw ej stronie na le  p ię tro , 
w e drzw i przy  wschodach.

D w a POHOJE z Przedpokojem , um eblow ane, p rzy  u licy  
Długiej N r 545, są  do w ynajęcia na miesięcy trz y  lub 4 ry , po­
czynając od 8 Lipca r . b. W idzieć można codziennie z rana do 
godziny 12ej, po południu od 4ej do 6ej. M iejscow y S tróż w skaże.

Jest do sprzedania para  H O A M  gniadych, za rs . 
150;— tam ie je s t Ogier w ierzchow y wschodniej ra s-  
sy. W iadom ość w  Handlu W in  W . Lew andow skie­
go, (daw niej K rcm ki), przy rogu ulic M arszałko­

wskiej i W idok , przy  K olei. , .
SZAFY je s io n o w e , w  n a jśw ież szy m  g uście , i h zark i m a­

honiow e do łó żek ,' do sprzedan ia . W iadom ość  p rz y  ulicy E lek to ­
ra ln e j N r 794 dom W . K lopinan, u S to la rz a  P. Hcryng.2  3 P o t r z e b n ą  j e s t  S U M M A  Rubli srebrem  12 ,000 , a 

n a j m n ie j 9 ,000 , na p ierw szy Num er hipoteki Dóbr, ma- 
M u f  jących  w artośc i 5 00 ,000  złp. Adres w  Redakcji K u r­

je ra .
Ur. -jr. ur. -jr. -jr. srsjr. -jr. ur.-js. ur. -Jr. -jr. -jlt. -xr. ur. -jr. ur. ur. ur. ur. ur. 
§ Fotrzebna jest do jednej z Restauracji, młoda oso-§  
§ba dla pełnienia obowiązków KASSJERKI, m ó«iąca§  
Śpo polsku i po niemiecku; a byłoby jeszcze lepiej. § 
§ż.eby mówiła i po francuzku. Wiadomość w HoteluSj 
^Żeglugi Parowej (przy ul: Bednarskiej) na pierwszem§ 
Spiętrzę, w Restauracji. §
'te. vr. v7v -/a ur. ur. yz vr. y/ivr. zn zr vr, ur. •//; u ru r 'JT: ur. ur. u/.

W  zeszły Poniedziałek, zgubioną została w  Ogro­
dzie Saskim, P a r a s o l k a ,  koloru cicnm o-brąz, 
frendzlą obszyta, z rączką  składaną. Znalazca r a -  
czy takow ą zw rócić do Szw ajcara gmachu W ładz 

°W: Kred; Ziems; p rzy  ulicy P odw al, za wynagrodzeniem od-
bowiedniem w artości zgubionego przedmiotu.

Potrzebne są P a n n y ,  uzdatnione do K rąw iecczyzny, pod N r 
s *4 p rzy  u licy  Podw al na 2e piętro ; —  tamże jes t P o r t e p j a n  
JOahoniowy, do sprzedania lub w ynajęcia , w  dobrym stanie i z mi- 
ym tonem, o 6u oktaw acb. ,

^est do sprzedania H O N f  w ierzchow y, Jat sześć i » P  mją c y , dobrze ujeżdżony. W iadomość w Kosza- 
rach Łazienkow skich w  le j  Baterji A rty le ry jsk ie j, 
u W . Kapitana B arybałow a.

|  OSOBA, ktoraby zaraz m iała do w ypnzyczeniafl
( S u m m ę  r s .  8 0 0 ,  na rok jeden, może dostać!

za procent stó ł i mieszkanie nowo umeblowane, w y - |
godne, z pięknym widokiem, tudzież z usługą p0 . |  

j “g życzenia. W iadom ość pow ziąźć można w  Drukarni K u - |

g l — — wmmmmmmmm i m ji u l u  w m  i
"  Domu N r 1396Ó p rzy  ulicy M arszałkow skiej, w  blizkości 

Srodn Saskiego, je s t do w ynajęcia  od Sgo Jana r. b , na dole od 
ront,,, Ł O H A L  sk ładający  się z 3ch Pokoi, P rzedpokoju,
n«hni i P iw nicy. W iadomość na miejscu.

1 4 a c z - H a r e t a  i cz tery  KONIE, razem lub 
pojedynczo, są do sprzedania, od dnia dw udzieste­
go szóslegob .m . W iadom ość pow ziąść można w ho­
te lu  Saskim , u Szw ajcara.

FabrykaW yrobów Lnianych w Żyrardow ie, 
dawniej własnością Banku Polskiego będąca, prze­
szedłszy od miesiąca Grudnia r. z. na własność pry­
watną, urządziła teraz S k ł a d  Główny swych wyro­
bów czysto-lnianych przy ulicy Kr a ko:-Przedmieście 
Nro M i ,  w domu W .P au lika , naprzeciw odwachu, i 
poleca szano: Publiczności następujące nowej fabry­
kacji wyroby czysto-lniane blichowania naturalnego: 

Płótna ordynaryjne,
Płótna kopo we,
Weby,
Płótna prześcieradłowe bez szwu,
Bielizna stołowa,)
Serwety, ) deptane i ciągnione;
Ręczniki, )
Chustki do nosa,
Przodki do koszul,
Drelichy na spodnie,
Worki różne,

|  Pończochy i skarpetki,
|  Nici do szycia i do robienia pończoch. :

Rodowita M i e i n k a ,  m ów iąca czystym  dyalektem , um ieją­
ca czytać i szyć, w  średnim w ieku , potrzebna do małych dzieci;' 
posiadająca dobre św iadectw a o pełnieniu ju ż  takich obow iąz­
ków, zgłosi się pod N r 1020, na lm  p iętro , p rzy  u licy  G rzy ­
bow skiej.

Panny, uzdatnione do robienia K apelnszy, mogą być p rz y ­
ję te , w  Magazynie S tro jów  Damskich, p rzy  rogu ulic F re ta  i 
Długiej pod N r 280; rów nież i Panny do nauki.

Do sprzedania z w olnej ręk i B o b r a  Kobiele m ałe, 10 i pół 
w io rsty  odległe od Stacji Kolei Żelaznej Radomsk, rozległości 
dziesiatin 1470 (w . 98 n. p .) mające. W iadom ość na gruncie lub  
w  W arszaw ie  w  mieszkaniu M arczew skiego, pod N r 1055 p rzy  
u licy  G rzybow skiej, od godz:3 do 6ęjpo południu.

W  d. 22 b. m ., przechodząc za Żelaznej Bram y, przez Saski 
Ogród do K opernika, zgubioną została  Brosza w  złoto  opra­
w na, w  środku oko białe , po którym  okrąg łe  ży łk i czerw one; 
o raz  R ękaw ki tiu low e, K ołnierzyk tiu lo w y , i Chusteczka biała 
batystow a ze szlaczkiem . Ł askaw y Znalazca raczy  za stosow ną 
nagrodą odnieść do Handlu W . W in k le r, p rzy  u licy  N a l e w k i .

Jest do sprzedania FO R TEPJA N  mahoniowy, o poł- 
siodmej ok taw y , ze znanej F ab ryk i A. Zakrzew skie­
go, za rs. 120. W idzieć go można p rzy  ulicy D łu­
giej pod N r 545, w  drugiem  dziedzińcu, w  olicynie

na lszem  piętrze.
Dwa Pokoje z Przedpokojem , na 2m piętrze od frontu , 

na K rak:-Przedm :, K aw alerskie, z meblami lub bez, na 3 m ie­
siące, każdego czasu do najęcia. W iadomość w  Sklepie S ygar, 
na dole, naprzeciw  Zjazdu.
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l l O I R i  Z I R n S R l B  OSTRÓW EK, z F olw arkam i 
O strów ek, Tyniec i A ntoniów ka, z trzem a wioskami za rob łym i,
w  Gukernji L ubelskiej, w  Okręgu L ubartow skim , graniczące 
z  dobrami LubartAw i Kock, nad rzek ą  spław ną W ieprzem  po­
łożone, p rzestrzeni ogAlnej około 3 ,000 dziesiatyn czyli włAk 200 
m ające, w  pośród czego Lasu dziesiatyn 750 czyli w łók 50, 
z urządzonym  i przeprowadzonym  płodozmianem, z obszernym i 
Ł ąkam i i P a s t w i s k a m i ,  z Zabudowaniami nowo-wzniesionemi, 
m ianow icie: z dwoma Gorzelniami i Brow arem , z Inwentarzem  
żyw ym  luli bez inw entarza, z Kapitałem przeszło 30 ,000  rs. przy  
gruncie pozostać mogącym, z prawem  um arzającym  się lub wie­
czyście niewymagalnym co do pewnej części; są do sprzedania 
z  w olnej ręk i, bez pośrednictw a faktorów , za zgłoszeniem się do 
R ządcy Hotelu Rzymskiego w  W arszaw ie , lub do W łaściciela  
w  dobrach pomienionycli mieszkającego.

W  territo rium  miasta P łocka je s t w  każdym czasie do w y ­
dzierżaw ienia lub sprzedania F O Ł W A R H  obejm ujący do 
ISO korcy , albo 91 cze tw erti w ysiew u, w  ziemi pszennej klassy 
ls z e j ,  z obszernemi Zabudowaniami Gospodarskiemi w  najlepszym  
stanie będącemi, Domem mieszkalnym m urow anym , Młynem no­
w ym  końskim o 2ch gankach i Ogrodem owocowym  blisko 7 m or­
gów m iary n. p ., albo 3 ,58  dziesiatyn w  zupełnym porządku 
utrzym yw anym . Bliższą wiadomość pow ziąźć można na miejscu 
w  P łocku pod N r 172, obnk Kościoła X X . Reform atów.

SUMMA rs . 7 ,5 0 0 , na pew ną hipotekę Dóbr ziemskich, 
J r j B w  zaraz  poT ow : Kred: w  Pow : W arsz : położonych;—  o- 

raz  Samma rs . 20 ,000 , na Isz ą  hipotekę Domu w  W a r ­
szaw ie, p rzy  uli: Senatorskiej położonego, potrzebne są  

za raz  do w ypożyczenia, bez pośrednictw a osób trzecich. W iado­
mość p rzy  u licy  Długiej, w  Hotelu Drezdeńskim N r 14, od godz: 
2ej do 4ej.

D O B R A , KOŚCIELEC, w  Pow iecie W ieluńskim , 
o w io rst 7 od Kolei Ż elaznej, stacji Kłomnice, a w io rs t 8 od 
m iasta C zęstochow y odległe; dziesiatyn 1 ,065 (w łok  71 m iary  
now o-pols:) rozległości m ające; w tych : Lasu sosnowego i dę­
bowego dziesiatyn 285 (w łók  19); G runtu ornego dworskiego 
dziesiatyn 400 (m orgów  800) k lassy  p ierw szej żytniej i w  czę­
ści pszennej; Ł ą k  nie w iele; Pastw iska dostateczne; robocizny 
sprzężajnej i pieszej dni 130 tygodniowo; Czynszów gotowych 
rs . 270 (złp: 1 ,800) rocznie; P ropinacja rs. 450 (złp: 3 ,0 0 0 ) 
netto przynosi; Gorzelnia z aparatem  P istorjusza; Budynki w do­
brym  stanie; z Kopalnią w apna, i Cegielnią; są do sprzedania i 
oddania w  possesję od Igo Lipca r . b. z wolnej rę k i, i pod ko- 
rzystnem i z tego w zględu d la nabyw cy w arnukam i, że znaczna 
pożyczka T ow arzy stw a  K redytow ego, umorzona Bankow a, dobra 
te  obciążające, ja k  niemniej summy m ałoletnich, które na g run­
cie pozostawione być mogą. Życzący obejrzeć w  celu kupna, 
zechce udać się na g runt do w si Kościelca, gdzie dotychczaso­
w y  D zierżaw ca, w szelkich bliższych informacji udzieli.

Mam zaszczyt zawiadom ić szanow ną Publiczność, iż do j 
j  Składu mego, O W OCÓW  zagranicznych, przy  ulicy R ym ar-^  
Oskiej pod Nrem 737 /8 , w domu W . H eurycha exystującego,V  
inadszedł św ieży transport C zereśn i zagranicznych w naj-ft 

^ le p sz y m  gatunku, i odtąd co drugi dzień, św ieże C zereśnie,- 
ydo Składu tegoż regularnie nadsełane będą. Polecam się prze-0 
zto łaskaw ym  względom szanownej Publiczności, a zapewniani* 
Oiż pod w zględem  doboru gatunku, i p rzystępnej ceny, w  zu- 
Ppełności zostanie zadow oloną.

’ Z arząd  Dóbr Kw ieciszck, w  S tarostw ie Maryampolskietn, podaje 
do wiadomości, iż w  tych dobrach odbywać się będzie w fo lw arku 
K w ieciszkach w dniach : 30 C zerw ca, 1 i 2 Lipca; w  fo lw arku Igli- 
szkach, w  dniu 3 i 4 Lipca; w  fo lw arku E lżbiccinie, w d n iu  6tym 
i 7 Lipca r. b ., L icytacja za gotow e pieniądze, najw ięcej dającem u 
na sprzedaż K O N i l  roboczych 42; BUCHAJÓW do krów  9; W O ­
Ł Ó W  roboczych 92; KRÓW 76; JALOW NIKA sztuk 11; OW IEC 
sz tuk  717; różnych ZA PR ZĘG Ó W , B ryczek, W ozów , i Sań; 
o raz NARZĘDZI rolniczych, SPR Z ĘT Ó W  w  gumnach, spich­
rzach , oborach i stajniach; dwóch A pparatów  gorzelanych; N a­
czyń w jednym  b ro w arze  piwnym do robienia piwa posługują­
cych; N aczyń bednarskich i pompiarskich; Sprzętów  w  cegielni i

W  Druk: K urjera W a rsz :— W olno drukow ać d. 12 (24

w apniam i; Sprzętów  różnych w  Administracji i Urzędzie W ójta  
znajdujących się. Każdy nabyw ający jakikolw iek przedm iot, po­
winien za takow y po zalicytow aniu gotow izną zapłacić i z grunta 
zabrać swoim kosztem, przed dniem 7m Lipca r. b. Bliższą w ia ­
domość o szczegółach do licy tacji powziąźć można u miejscowe­
go Rządcy Dóbr w Kwieciszkach pod miastem Maryampolem.

nmm mmmmmmmm& am
ł A G R O \ ' O q ,  rodem N iem iec, posiadający c h lu b o e f j  

św iadectw a, k tóry  w  Prusach zarządza! Dobrami, oraz o jy

•-znajm iony je s t dokładuie z Buchalterją Gospodarczą, życzy
.p rzy jąć  miejsce zaraz w Królestwie lub w C esarstw ie. W ia i®  

ł jd o m o ść  w  Radakcji K urjera . ( Smmmm miiiwiiNi m m m
4 0 0  F Ł U G r Ó W  Amerykańskich, z fabryki P. 

Otto, są do sprzedania po cenie zniżonej, w hotelu Ber­
lińskim w K aliszu .—  Tamże bezpłatnie dostać można 
Spisów  nasion i flanców  na r. 1857, P. J. G. Booth et 
Comp:, Nachfolger w Hamburgu. P. Henryka Mette 
w Quedlinburgu. P. Traugott Jacob Sejdel w D reźnie, 
P. Ju ljusza  Rudicka  w Gdańsku. P. Ernesta Renary  
w Erfurcie. P. Adolf Jo p f  w Erfurcie. P. Platz et Sohn 
w Er furcie. P. G. A .H aaęe  w Erfurcie  i wielu innych 
zagranicznych, gdzie przyjmują się wszelkie obstalunki.

Ł Jest do sprzedania G arn itu r H e b l i  palisandrow ych, 
razem  lub pojedynczo, niedawno z zagranicy sprow adzo­
ny; oraz Biurko damskie, Lustro  sto jące, S k rzypce, Ze­

gar sto jący , i Szkatułka damska. W iadomość w C ytadel- 
li A lexandrow skiej na Żoliborzu , ostatni dom n a p ra w o , pierw sze 
d rzw i w sieni do kuchni.

Z powodu w yjazdu, są do w ynajęcia  każdego czasu, w blizkości 
Saskiego Ogrodu, na ulicy Nowej Nr 1066e,w  domu W agnera, 3 PO­
KOJE i Przedpokój, z meblami, ua dole, aż do dnia 15 W rześn ia r. 
b ., miesięcznie Inb kw arta ln ie .—  W  tymże domu, są  do w yuajęcia
od 1 Lipca do 1 W rześn ia r. b ., na Im  p iętrze, Przedpokój, Salon i 
Gabinet z meblami. W iadomość na m iejscu, na lm  p iętrze, o tych 
obu mieszkaniach.

P rz y  ulicy K rak: Przedm : pod N r 412c, są  do najęcia IPi- 
w n i c c  obszerne i suche, od Ś. Jana r. b.

P o t r z e b n a  j e s t  B on a  do dzieci ,  pud N r  75 5  p rz y  u l icy  E -  
lek to ra lu e j  w domu L aadaua ,  na l m  p i ę t r z e  od f ro n tu ,  ze scho­
dó w  po lewej  s t ronie .

F abryka Fortepjanów  F. Iłintz w  K alisza, polec* 
sw ój Skład gotowych Eortepjanów m ahonio:,! 
palisandrow ych, W iedeńskiej, Angielskiej i Pleyela 

' m echaniki, doskonalej budowy i dźw ięku, po cenach 
najum iarkow auszych i pod kilkuletn ią gw arancją .
9 cRig

Różne A  ł»I* A H T  A HBRIT A w  domu 2-p ięlrow ym , j 
Y przy ulicy Pięknej N r 1713a, drugi dom od Alei U jazdow skiej, { 
^ g ran icz ący  z Doliną Szw ajcarską, w miejscu nader przyjem nym , |  
r s ą  do w ynajęcia każdego czasn. W iadomość na miejscu, lub a 
| iw  Hotelu Europejskim , w Zakładzie Fotograficznym. '
O  r ą . .  - >CSB»Ć

Dnia 15 b. in.z domu N r7 1 0 . zginął PIRS żółtego 
koloru, młody, duży, rasy  Sybirskiej. O strzega się 
niniejszem, że jeże li Psa wspomnionego posiadacz 
chw ilow y przyw łaszczający , u iezw roci, lub właści- 

, cielą domu Nr 7 10 nie zawiadomi, sam sobie winę przypisz*, gdy 
pociągniętym  zostanie do sądow ej odpowiedzialności.

Dziś rano ciepła stopni 12 W czoraj w południe ciepła stipn i 17-
Dziś rano w v o k o ść  wody an t ł i ł l*  jtóp 9 cali 3, (opada).
T EA T R  W IELKI. Ju lro, N a rcyz.
Po kilko-tygodniowej nieobecności Flaków w  Z akładzie Ga­

stronom icznym , zuowu się zjaw iły  w Niedzielę, a ju lro  p rzy  C zw ar­
tku  także będą od g >dz: 9 , o 10 Pieczeń z rożna w ołow a, o 12 cie­
lęca; p rzy  ul: T rębackiej wdomu dawniej G rasowa N r 642 .

C zerw ca) 1857 r .  — S tarszy  Cenzor, F . S u b ie tzc za isk i■


